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C E R A  P R E N U M E R A T Y «

M i e s i ę c z n i e  E t t k . 5 0 ,  n a  p r o w i n c j i  O k .  5 5 .

C e n a  n u m e r u  p o j e d y n c z e g o  3  m k . '

Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiacz.
R e d ak to r  p rzyjm uje  we w to rk i i p ią tk i od 5 —  7 wiecz. 
Sekretariat Ecdaicjl otwarty dl» pub tcznoicl »1 7—9 po poj. codsieonle.

Rękop isów  nienadaiąc x h  się do  d iuku  Redakcja n b  zw racu  
A rtyku ły  bez oznaczania h o n o ra ru m  uw aiane  są  sa bezn lane.

C E N A  o & t o s z e l i

Przed tekstem mk. 7.50  ̂ w teVioie mk, 911, p* teM i | 
reklamy rak. 4.5), n.Krolosjl m<. 3.00, ziryzzaja» 8.7i 

za visrsx petitowy )sdai)Uni3#y,
CfłcrzeDlt drobne 60 L za wyraz, cua postukujących pra :j 66 

Ogłoś o tia  nudstlatts po g. 6 wlać*. 50 pro łsit d rils j.

S2k

DzieSna 10.
pnd dyrekcją Al« Z«f w o r o w ic z a .

Wtorek 25 b. tn. po cenach premierowych

„ 0  R W1 5 "
Premleral Krotochwlla w 3 akt B. K atarzy .

Środa  27 b. m. po  c e n z c k  z n iż o n y ch

Hedda Gabier"
• z t u k a  w  4  akt.  H. I b i e m .

Od Administracji.
Prosimy Szanownych Prenume­

ratorów „Pracy“ o niezwłoczne ure­
gulowanie prenumeraty za miesiąc
{»aidziernik bowiem wszystkim za- 
egającym b ezw aru n k ow o  przer­

wiemy wysyłanie pisma. Zaznacza­
my. że inkasentów nio wysyłamy i 
prenumeratą należy opłacać wprost 
w administracji pisma.

Dla prenumeratorów z a m ie j-  
6 0 ow y ch  ostateczny termin ure­
gulowania należności oznacza się 
na dzień 31 b. m. Wszystkim, którzy 
w październiku zaległości nie nade- 
ślą, w listopadzie pisma wysyłać 
nie będziemy.

Jednocześnie zaznaczamy, że 
wszelkie należności pieniężne, nad­
syłane pocztą dla . naszego pisma, 
należy adresować jak następuje:

P a w s ł  U rbaniak ,
Łódź, Przejazd 8, „Praca"
Podanie n a zw isk a  JosJJ 

b e z w a r u n k o w o  K onieczno.

Odozyt p o s ła  L. W asz­
k iew icza  z  p rzyczyn  od or­
gan izatorów  n:sza!ożnych  
nie odbędzie  s ię  w  term in ie  
zapow iedzianym .

Rada A m basado rów  w obec 
odm owy podpisu.

PARYŻ 25 października. (PAT). 
WBK. Rada Ambasadorów przyjęła 
do wiadomości odmowną odpowiedź 
rządu polskiego w sprawie podpisa- , 
Oia konwencji gdańskiej i zaleciła 
komiki rzeczoznawców szukać ta­
kiego rozwiązania sprawy, któreby 
odpowiadało postanowieniom trakta­
tu pokojowego.

Hiyjaśnisnie w sp raw ia  powołania 
do wojska.

W A R S Z A W A ,  25 p aźd z ie rn ika  (PAT). 
W y d z ia ł p ras. M  n. s t r a w  w o jsk o w y c h  
K om un iku je : W o b e o  t e g o ,  l e  z a rzą d zo n e  
ha p o d staw ie  d e k re tu  R a d y  O b r o n y  
P a ń stw a  z d n !a 12/8 r- b. p o w o ła n ie  
roczn i ó w  18-5, 85, 87. £ 8 , 89 w y w o łu je  
w śró d  lu d n o śc i n ie u z a sa d n io n e  K o m e n ­
tow an ie , M in . sp ra w  w o  sk o w y c h  w y ją -  
in ia , ż i  p o p iso w i tych  ro c z n ik ó w  p o d ­
d a w a l i  są  o b ecn ie  jedyn ie  p rz e g lą d o w i  
*o jr -*o w o * le k a rsk ie m u .

U z n a n i przez K o m is ję  p rz e g lą d o w ą  
ta  z d a tn ych  d j  p e łn ie n ia  a łu ib y  w  woj*

aVu są  w  P K U .  z rp r r y s ię g a n l i po  o d ­
n o to w a n iu  n a  k o rtacn  p o w o ła n ia  ro d za ­
ju b ron i, d o  k tó re g o  z o s ta li za. w a l f.- 
kow an i, n ie zw ło czn ie  o trzym u ją  bezte r-  
m in o w y  u rlop , n a to m ia s t  p o z o sta li p o ­
p isow i, u zn an i p rzez  kom isje  p rz e g lą d o ­
w ą  za n ie z d a tn yb h  d o  pe łn ien ia  s łu żb y  
w  w o jsku  o trz y m u ją  z w o ln ie n ie  ze s łu ż ­
b y  w o jsko w e j lu b  odroczen ie . O  i it b y  
w  p rz y sz ło śc i k o n ie c z n o ść  w y m a g a ła  
is to tn e g o  p o w o ła n ia  w yżej w sp o m n ia ­
n y ch  ro czn ików , p o p iso w i b e z te rm in o w o  
u rlo p o w an i,  Ł  j. u zn an i p rzy  o b e c n y m  
prze g ląd z ie  za  a d a ta y c h  d o  s łu ż b y  w  
w ojsku , n io  b ę d ą  p o d d a n i p o n o w n e m u  
p rz e g lą d o w i w o ja k o w o -le k a rsk ie m u , lecz  
z o sta n ą  w c ie le n i b e z p o śre d n io  d o  o d ­
n o śn y c h  o d d z ia łó w  w o jsko w y ch . W sz e l­
k ie  in n e  k o m e n to w a n ia  s ą  b e z p o d ­
staw ne .

0  pobory wojskowych na Sybsrji.
W A R S Z A W A  25 października. (PA T )
K om isja  l ik w id acyjn a  b. w ojsk  p o l­

sk ic h  na S yberji  p rzy s tą p iła  do rozpa­

trzenia  i uregu low an ia  z a le g ły c h  p re­
tensji p ien iężn y ch  n a le ż n y c h  osobom  
w o jsk o w y m  na Syberji.

Rząd uważa zob a ;;!ąza i ia  Gr bskiego 
za niebyłe.

W A R S Z A W A ,  25 październ ika. R z ą d  
zam ie rz a  o g ło s ić  tei-.st u m o w y, zaw arte j  
przez G r a b s k ie g o  z k o a lic ją  w  S p a a .  
C ro b 3  i z o b o w ią z a ł s ię  w  im ie n iu  P o lsk i 
d o  d ^ ram cze n ia  g ra n ic  w sch o d n ich ,  
z so d n ie  z lin ią  C u rzo n a , d o  o d d a n ia  
G r o d n a  i W iln a  i z go d y  na decyzję  
koa l.c ji w  Kw estii G d a ń s k a  i G a lic j i  
W scn odn ,e j. P le b  s c y t  na  G ó rn y m  Ś lą ­
sk u  m ia łb y  b yć  w m y ś l tej u m o w y  u -  
trzym any.

T o  też e n te n ta  d o m a g a  s ię  z g o d ­
n ie  C o  do  W iln a  d o trz y m a n ia  tej u m o ­
wy. R zą d  p o lsk i w y s to so w a ł notę, w  
które j o św ia d cz y ł,  ż e  z p o w o d u  n ie d o ­
trz y m a n ia  w a ru n k ó w  u m o w y  przez en- 
tentę  u w aża  z o b o w ią z a n ia  G r a b s k ie g o  
za n iebyłe .

W A R S Z A W A  25 p a fd z ?e rn ika  (P A T )  
W y d z  a ł pras. M in . sp ra w  z a g ra n ic z n y c h  
kom un iku je : N a  sk u te k  p o ro zu m ie n ia  
m ię d zy  p o se ls tw e m  p o lsk im  w  B e r lin ie  
a  rządem  n ie m ie ck im  —  N ie m c y  dają  3  
l is to p a d a  d o  d y sp o zy c ji p o c ią g i ce lem  
u sk u te czn ie n ia  p rzew ozu  p o lsk ic h  In te r­
n o w a n ych  w  M in d e n , k tó rzy  p o d e ta s  
inw azji b o lsze w ick ie j p rzesz li n a  te ry to ­
r iu m  n iem ieck ie . C o  d o  p o ło ż e n ia  in ­
te rn o w a n y c h  p o d cza s  ich  p o b ytu  w  
N ie m c z e c h  zazn aczy ć  w ypada, że szcze ­
g ó ln ie  c iężk ie  byty  w a ru n k i w  A r is .  
R ó w n ie ż  p o d c z a s  tra n sp o r tu  z P ru s  
w sch o d n ich  w  g łą b  N ie m ie c  z a sz ły  n ad ­
u życ ia  ze stror.y straży  n ie m ie ck ich .  
N a  sa m y m  p o c z ą tk u  p o b ytu  in te rn o w a ­
n y c h  w  M  n den  s to su n k i tam  pan u jące  
p o z o sta w ia ły  bardzo  w ie le  do  życzenia. 
B a ra k i b y ły  w  z łym  stan ie , ż y w n o ść  i 
w a ru n k i sa n ita rn e  n ie  o dp ow iedn ie .

N a  s  u tek  in te rw en cji rz ąd u  p o l­
s k ie g o  w ład ze  ce n tra ln e  n iem ieck ie  po- 
ęzyn .ły  je d n ak  n ie b aw e m  k ro k i c e ie m  
z a rad z e n ia  z łem u.

D e le g a c i rząd u  p o lsk ie go , k tó rzy  
k ilk a k ro tn ie  o d w ie d z ili o b ó z  p rze k o n a li 
się  po  d o k ła d n y c h  b ad an iach , że n a s tą ­
p iła  z m ian a  s to su n k ó w  na lepsze; z a s łu ­
gu ją c a  na na jw yższe  u zn an ie  d z ia ła ln o ść  
h u m a n ita rn a  ro zp o c z ę ta  energ iczn ie  
p r z iz  liczn ą  k o lo n ję  p o lsk ą  w  W e stfa lj i 
s ta r a ła  s ię  w yd a jn ie  p o le p sz y ć  d o lę  In ­
te rnow an ych , o ra z  u zu p e łn ić  akc ję  n ie ­
s ie n ia  pom ocy, pod ję tą  przez nasze  
czy n n ik i rządo w e  w y p rze d za jąc  ją  naw et  
n ie jed n o kro tn ie .

W ła d ze  n ie m ie ck ie  z u zn an iem  p o d ­
k re śliły , że w śró d  ż o łn ie rzy  n a szy ch  
pan u je  su ro w a  k a rn o ść  i d y sc y p lin a  
w z g lę d e m  p o lsk ich  prze łożon*/th .

W  o b o z ie  pod ję to  te i  p racę  o św ia ­
to w ą  ro zd z ie la ją c  mft;dzy in n ym i p o lsk ie  
g a z e ty  i im p ro w iz u ją c  p rze d sta w ie n ia  
a m a to rsk ie .

L ic z b a  m a ją cy ch  o b e cn ie  p o w ró c ić  
d o  k ra ju  in te rn o w a n y c h  w y n o s i o k o ło  
2300 ludzi. C y w iln i in te rn o w a n i o p u ś*  
ciii n a to m ia s t  tN U m c y  już przed  m ie -  
s ą c e m .

Z  Górnego Śląska a

N iem cy  zw ą tp ili.
L-JON 25 października. (PAT). 

Radjo. Jak komunikuje „Temps“, 
w Berlinie sądzą mimo wszystko, 
że wynik plebiscytu na Górnym 
Śląsku będzie dla Niemiec niekorzy­
stny. Niemcy usiłują obecnie wpły­
nąć na ludność śląską przyrzekając 
jej autonomję.

„Opieka“  niemiecka.
B Y T O M  24 października (P A T .) N a  

czas ag itacji plebiscytowej postanow iły  
N iem cy  zorganizow ać specjalną „op iekę" 
nad  poszczegó lnym i m iastam i,) G ó rn ego  
S ią sk a  spraw ow aną przez w.ększe m iasta  
w  N iem czech przez przyjęcie .ojcostw a  
chrzestnego* s a d  dan ym  m iastem . M ia ­
sto  H anow er obję ło  op iekę nad  Zabrzem , 
któ;e,jak w iadom o, N ie m cy  przezwali H io r

Czwartak 28 b. m. po cenach z wy as,

„URWIS"
Krotochwlla w 3 aktach B. Kater\ry.

dm burgiera. W Hanowerze zaś osiadł 11« 
stałe Htn<ienburg.

Mona h ucn objęło „ojcostwo chrze­
stne* nad Libiincera. M master Westfal­
ski mp c o  obj ć nad M ysłowicami. Ki- 
lonja nad M koiowem. Z^orzelice na Ślą­
sku D J n y m  nad Wielkimi S.rzelcami.

Tanki na Śląsku.
BYTOM 24 października (PAT.) Do  

Bytomi* przywieziono 23 b. m. 15 tan­
ków francuskich. T*kie  do innych miast 
górnoślą-kirh nadeszły tanki, kttźre stano» 
wić mają wzmocoienie - z a ło . i  wojsk oku­
pacyjnych w celu zabezpieczenia spokoju  
publicznego i przeprowadzenia należycie  
plebiscytu.

0 sytuacji między Polską a Litwą.
BR U K SE L A , 25 paźdz. (PAT.) -  

H avas. Rada Ligi N »rodów w y s łu c  ała  
sp ra w o zd a n ia  m ięd zyso ju szn icze j  . omiaji 
w ojsk ow ej ,  w ys łan ej  na ob sza ry  pogra*  
n iczne  Litwy i Polski dla  zb ad an ia  sy* 
tuacji. P ad erew sk i i W oldem ar, którzy  
już przybyli do  Brukseli,  o b e cn i bę d ą  
n a  w to r k o w e m  p o s ied zen iu  Rady.

Polska a C z d i y .
PRAGA 25 października. (PAT).—  

W BK. „Narodni L is t y “ dow iadują  się ,  
żo w  c iągu  p rzy sz łeg o  tygodniu  p rzy b ę ­
dz ie  d e legacja  p o lsk a  do P ragi colern 
k o n tyn u ow an ia  rokowań, które n isdawnr  
tem u  prow adzono w W arszaw ie .

0 konflikcie górniczym *  Anglji.
L O N D Y N  25 października. (PAT). 

R ząd an g ie lsk i  za a k cep to w a ł  nowo pod­
s t a w y  u g o d y  m ię d z y  górnikam i a p rzed ­
sięb iorcam i, które, w e d łu g  opinji kół 
rzą d o w y ch  zdolno  s ą  d oprow adzić  do 
zadaw alającego  uregu low ania  konfliktu
o ile  i górn icy  zo swoj s tron y  p ow yższo  
z a sa d y  zaakceptują .

Z walk wolnościowych Irlandji.
D U B L IN  25 października. (PAT).—

H. P o w sta ń c y  ir landcy  napadli w dniu  
w czorajszym  na transport w ojsk ow ych  
w o zó w  c iężarow ych . Żołnierze a n g ie lscy  
od p ow ied z ie l i  na atak  ogniem . Wśród  
nap ad ających  2 oso b y  c y w iln e  zabito. 
T eg o ż  dnia, p od czas  s tarcia  z k ilkom a  
w o jsk o w y m i w jednej z restauracji rów ­
nież  z a b ity  zosta ł  1 c y w iln y .

t!il spraw ie  odszkodowań.
P A R Y Ż  24 psździern ika (P A T .)  H ,  

W  kołach dyp lom atycznych  przyznają, z o 
rokow ania francnsko-angie lsk ie  w praw i«  
należnych od  N iem iec odszkodow ań  n ia  
doprow adziły  dotychczas do pożądanego  
rezultatu, zapew niają jednak, że nie w p ły­
nęło to an i przez chw ilę na oziębieni«  
szczerych i przyjacielskich sto sun ków  p o ­
m iędzy obu  krajam i.
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Ustrój po lityczny • ustaw odaw stw o  
odrodzonej Rzeczypospolitej Polskiej po­
dążają sty b k im  krokiem  w  kierunku rady- 
kalno-dt m okratycznym . T * k  iundam ental- 
ne podstaw y bytu naszego, jak Sejm, jak 
sam orząd m iejski i w ie rn i, jak prawodaw­
stwo soc  alne, iak wiele jeszcze innych  
gałęzi ż y o a  pnbl cznego P o lsk i opierają  
się na usfeiwach i decretaca niejednokro­
tnie znacznie bardziej postępowych, an i-

te. któremi się  rządzy Francja, A a -  
glia, Be igja i inne kraje Z  ¡chodu. C u  Izo- 
ziemiec, któryby na wyżej wymienionej 
podstaw ie chc <1 w yrobić sob.e poincie o 
tem, czem i jakiem jeist życie współcze­
sne naszej Ojczyzny, m u sia łby  dojść d i  
w n io su i,  że św e c im y  niem al w szystkim  
naradom  św a ta  wzorem i przykładem naj­
głębszej dc m ntratyzac i, t. j. abso lu t >ej 
r ó > n o k i  praw i obow iązków  w szystkich  
ooyw dteli kraju.

C *y  tak jednak jest w rzeczy wist 
śc i? C zy  istotnie życi-* nasze praKtyczne 
jest w zgodzie z hasłam i, które tak g ło ­
śno  w Po  sce rozbrzmiewają i z ustaw a­
mi. na których podstaw ie P o lsk a  się o r ­
ganizuje w doo ie  obeciie ? S łow em — czy 
ż ycie podążyło  za słow em  i za literą p i­
saną?

N a  to, niestety, dać m u sim y  odpo ­
w iedź przeczącą, —  i pom yśleć o  tem, jak 
zaradz ć głębokiem u rozdźwiękow i, któ y 
byt polski nurtuje i groźne za sobą skut­
ki poc ągnąć może.

P. mn-umy na tem m iejscu nierówno­
ści ma,ątk'jwe, nia o nie bowiem  w tym  
wyp3duu chodzi. R ów ność  praw i o b o ­
w iązków  w tej dziedzinie jest dziełem, 
którego dopiero d łuższy okres czysto  eko­
nom i. z iy c .i w ysiłków  ludu pracującego  
di>:.o iać zdoła. Zagadn ien ia  t. zw. dem o­
kratyzacji gospodarcze) pozostaw iam y więc 
na ra-zie na ubocza.

L  cz —  wobec prawa, wobec urzędu, 
wob c  organizac.i państwowej i jej o rga ­
nów, t. j. w całem życiu politycznem  i 
adm i listracyjnem  praktyka m usi b jć  w  
bezwzględnej zgodzie z teorją. inaczej bo­
w iem 'ustrój państw ow y i. narodow y popa­
da w chorobę, podkopującą ca le  jego  
istnienie.

Jakżeż się u na s dzieje? O to  k ilka  
przykładów:

Po lską  rządzi Sejm, oparty n a  najde- 
m -¿ratyczniejszym  w św iecie  prawie w y- 
borczem,— ale tę sam ą Po lskę  reprezentu­
ją na zewnątrz, wobec zagranicy, na sta­
now iskach  posłów  przy rządacb obcych  
prawie sam i książęta, hrabiow ie i m agna­
ci, którzy ani umieją, ani chcą się przejąć 
interesam i fudu i którzy, wyjątki pom i­
nąwszy, całe swoje stanow isko, całe swa  
istn ienie materjalne i społeczne zawdzię­
czają jedynie przywilejowi urodzenia i tra­
dycji konserwatywnej. Czyż m ożna się p a ­
lem  dziwić, że wśród narodów  obcych  
utrwala się przekonanie, źe w P . ilsc i  i 
i dzisiaj jeszcze rządzą mo> no władcy, jak 
to było  w daw nych w iekach? I  na m ocy 
takiej opinji demokracje obce, w krajach 
•wych wszechpotężne, nabierają w rog iega  
uprzedzenia względem  naszego  narodu i 
rozstrzygają różne zagadnienia, obchodzą­
ce Po lskę  do  żywa, w duchu d la na s nie­
pom yślnym .

Spójrzm y aa  inne dziedziny.
B iada przeciętnemu dem okratyczne­

m u obywatelow i P o lsk i, robotnikow i czy  
rzem ieśln ikow i lu b  inteligentow i, który  
nie posiadając z g ó  y  protekcji i s to t tn -  
ków, zechce załatwić jakąkolw iek sprawę  
w p a iU t*o w ym  urzędzie po lsk im , m4»>  
szeaa ui w iitó rem ko lsiek  z naszych n*ł-

n b te rst*. Będzie cz?k3 ł w przedpokojach  
godzinam i caierni, zanim  go  w ysłuchają, 
będzie czekał swej kolejki, wciąż v i - ' ? ą . ,  
jatł poza tą ko l;jką  jacyś „uprzyw n a o w ł-  
n i* są p rze i ni n w r:ęJzie dopuszczan i, 
nie czekając ani chwileczki, —  będ iie  tra­
ktowany |ak natręt, który się w pycha w 
cudze progi.

Ileż też spraw  pozostaje bez rozstrzy­
gnięcia, il ż słusznych  skarg  nu.tuje ludzi 
i  szerzy niezadow olenie publiczne tylno 
dlatego, że nia nauczono s ę  jeszcze w 
urzędach u ¡szych , że w P o lsce  uroczyście  
ogło szona  jest ró v n o ść  wszystkich o b y ­
wateli w jb .c  państwa i jego o  ganów .

A  jai< w y j j d a  dem okratyzacja na­
szych instytucji społecznych? C t y  wska- 
z ć m otaa  cnoć jedną z nich, któ.aby na­
prawdę w duetu1 rze zywistej demouracji 
była p o ^ a iz o n  ? W szystk ie  one— nasJ^t 
wledy, gd y  dla ludu pracują— u n ik a j  je- 
duak, tan o g n a  dopuszczenia do sk ładu  
sw ego  kierownictwa przedstawicieli tegoż 
ludu. N t  czele stoi zav>ze pięknie doora» 
ny kom itecie w iecznych prezesów i preze- 
to ^ ych  wraz z gron Mn b iik ic h  przyjaciół 
i znajom ych, —  ale przez ten a le inb ik  nie 
przedrze się nawet naiw ybitn  ejsza jedno­
stka, jeżeli do  uprzy w lejow anego k l in  i ,  
lub do śc is łe go  grona partyjnego nie n a ­
leży.

P rzyk ładó w  podobnych m ożnaby  
przytoczyć litauję całą. W s iy s tk ie  one u- 
wydatnia ą, że nie przeniknęło jeszcze by­
tu po lsk iego  ono potężne tchnienie deino- 
krącjl, które me potszebuje g ło śnych  w y- 
krzyków  demokratycznych, bo tkw i rzetel­
nie w sam ym  rozwoju życia narodow ego.

U w a g  pow yższych nie obala bynaj­
mniej f.kt, źe w d >bie obecnej rządzi 
P o lsk ą  g a t in e t  m in  s: ó v ,  na którego c z i­
le sto i ch łop  W ito s  i socja lista  D aszyń sk i.  
R  ądy ich to, po pierwsza, rezultat spe­
cja lnego  układu s ił w S ijm ie , a — po  dru ­
g ie— m e znalazły o n :  datychczas echa i 
odpow iedn ika  ani w pod ległych  rządowi 
organach, ani w całokształcie  naszego  ży- 
Cia publicznego. K ierow n cy rządu swoje, 
a pan starosta swoje, pan kom isarz  sw o­
je, pan naczeln ik w ydziału i t. d. swoje. 
Jedno z drugiem  n iem al wcale zw iązku  
nie posiada.

T ak i stan rzeczy m usi u legnąć zm ia­
nie. Jeżeli Po lska  opiera byt swój na de­
m okracji i na ustaw ach dem okratycznych, 
m usi to znaleźć swój wyraz we w szyst­
kich dziedzinach 2yc*a.

C^ lu  tego nie o siągn ie  się inaczej, 
jak jeno przez w łasny wysiłek m as naro­
du p o lsk ifg o  i ich organ i£a<ji czołowych. 
A  warstwa robotnicza jest pow ołana w 
pierwszyna rzędzie do podjęcia energicznej 
akcji w tym  Kierunku. Rozważając w swera 
gron ie  w szystkie  zagadnienia, związane z 
dem okracją Po lsk i, dobijając się wszędzie 
i  na każdym  kroku istotnej rów ności w o­
bec p a ó 4 v a  i w ź y c u  społecznem, nie  
ustając an i cbw ili w walce z w szelkiego  
rodzaju protekcjonalizmera i przyw ilejam i 
nieuzasadnionem i, wychowując ludzi z po ­
śród  sw ego łona, m ogących zastąpić pracą 
jswoją tych, których w yn iosły  na stanow i­
ska  ty lko  zasługi przodków  lub um iejętno­
śc i pochlebiania możnym, a lbo  — co naj­
go rsz a— dobrze nabite portL le ,— stanie się  
wraszcie w Polsce  jaśniej i pogodniej, i 
każdy prawy a>emi tej m ieszkaniec odczu­
je i Zobaczy, te  rządzi u nas ty lko  wie­
dza należyta i m ocny charakter, a nie 
giętk i kark  i w pływ ow e „ s to s u n * i \

N  e zaniedbując, oczywiście, w  sto­
p n ia  najm niejszym  dziedziny spraw  g o ­
spodarczych, zagadn ień  bytu m sterjalnegd

i k la s o y c h  sw ych in teu s^ w , m usi jednak  
W31SIW3 robotnicza po lska rozszerzyć za­
kres swej akcji i na te, pow y ie i szideowo  
nakrf śb n e ,  pola życia n irodow ego , które 
dotycncz.is zam sfa ią  chwastem  wstrętnym  
i zgubnym .

W ojna zakończona, cza s  pokoju na­
kazuje zabrać się do  tak iego  zago spoda­
row ania Po lsk i, by się każdy Jej oddany

obyw atel poczuł istotnym  gospodarzem  
kraju, odpow iedzia lnym  za przyszłość ca­
łego narodu. A  bez rzetelnej dem okraty­
zacji życia— prawa p ;saue sianą  się rychło 
m aitw ą literą, do  której nikt stosow ać się 
nie będzie.

G u s t a w  S i m o n .
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PA PK I! (po wyjśs'u Klary)
D aw n ie j m łoda pan ieneczka  

R zek ła  m ile  kochankow i:
—  Daj mi, luby, kana reez lta !

A  d z iś  k a żd a  sw em u  pow ie:
—  Jeś li nie ch ce sz  mojej zguby, 

„M iijo n ó w kę “ daj m i liiuy!
1 p a m ię ta j— moja ra d a  —

Daj przed  6-ym  listopada!...

( § 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 f £ |

O b s z a r  i  l u d n o ś ć  P o l s k i .
D otychczasow y obszar P o lsk i w gra ­

nicach t. zw. linji C urzona  obejm uje oco -  
ło  ‘¿51 tysięcy 300 kilom etrów  kwadrato­
w ych , z ludnością  wynoszącą 23 m iljony  
8S2 tysiące. W  sk iad  tego obszaru wcho­
dzi byłe Królestw o P o lsk  ę, takża część g j -  
berni suw alsk ie ', poza linją F o c h i,  t. zw. 
okręg białostocki, z G a lic ja  z częścią Ś lą ­
ska C ieszyńskiego, Sp isz  i O rawa, |ako 
też te cz .ści uy lego  zabortt pruskiego, któ­
re 2osta iy  traktatem w ersalsKim  przyłączo­
ne do Po lsk i. S to sun k i w yznaniow e i 
narodow ościow e P o lsk i przedstawiają się 
następująco: R zym sko -kato lików  66*9 pro­
cent, ew angelików  5 ‘4 procent, prawosław­
ny li 2,2 procent, żydów  l i  procent, uni­
tów  l4 ‘l procent. N arodow ości: Po lacy  
70‘rt procent, U rra iń cy  i Rosjan ie  15*8 
procent, N iem cy 6 procent, żydzi 6 '8  pro­
cent, inn i 0 ‘6 procent.

O bszar odstąp iony Polsce  w prc-rm:- 
nariach ryskich, z łożony jest ze 185 tysię­
cy 319 kilom etrów  kwadratowych, o lud* 
no ś.i 4 tn ljoriy 24 tysiące 330. O oszary  
te stanow ią 54 procent terytorjum i nie 
sp e łia  17 procent zaludnienia d tychcza- 
s jw e go  P u ls  o. W yznan ia  i n a ro d o « o ś:i na 
o b sz a u c h  w ileńskim , brzeskim  i części

©liści z L!tay tntimi]-
R z ą d  L U w y  śro d k o w e j w y d o l o -  

d e zw ? d o  lu d n o śc i,  w  k tó re j m . in. 
m ów i:

R zą d  k o w ie ń sk i w  o d p o w ie d z i na  
na^zo z ap ro sze n ie  d o  p o lu b o w n y c h  u- 
K ła d ó w  sie ija  zn o w u  p rze m o cą  p o  zie- 
m  e W iie ń s tą ,  G  o J z ie ń ii.ą  i L id z  o, 
pow otu  ąc do  w o jny  z  n a m i n o w e  ro cz ­
niki, ś c ią g a ją c  o c h o tn ik ó w  N ie m c ó w  i 
re sz tk i h o rd  bo lsze w ick ich , k tó ra  u m -  
kn ły  przed  w o jsk ie m  p o lsk ie m  i n a  
z ie m ia ch  p o d le g ły c h  rz ą d o w i k o w ie ń ­
sk ie m u  z n a la z ły  d la  s ie b ió  p rzytu łek. 
C ó *  na  to  m a m y  uczyn ić  m y, m ie sz ­
k a ń c y  te go  k r a iu ?  Je d n a  je st n a  to  
n a sza  odp ow ied ź : D o  bron!. T y lk o  z 
b ro n ią  w  ręku  w e sp rze ć  m ożem y te 
dzie lne  o dd z ia ła , k tó re  w  im ię  w o ln o śc i 
n a sz ą  stolicę, W .ino , o d  n a jazd u  w ro g a  
u w o ln iły  i da le j z n im  k rw a w y  w a lk ę  
prow ad zą .

P am ię ta jm y , I e  rząd  kowl3f»a'<i 
s ię g a  ' sw ą rę k ą  z a b o rc zą  p o  W iln o ,  
G ro d n o , L id ę , O sz m ia n ę  i S w ię c ia n y ,  
B ra c ia  w  i T roK i, c h c ą c  s i ł )  n a rz u c ić  
n a m  sw e  p o n o w n e  rządy. A  w ięc  w szy -

j_k jeden  m ąż: d o  bron i. C h c e m y  
sa m i się  rząd z ić  u sieb ie, n iech  n a  zie­
m i*«*1' n a szych  L  tw in  po  litew sku , a le  
I o ia k  p o  p o lsk u , B ia ło ru s in  po  b ia ło -  
ru sku , Ż y d  po  ż y d o w sk u  m ó w i i B o j a  
ch w a li.  N a c ze ln y  D o w ó d z c a  i T y m c z a ­
so w a  K o m is ja  R zą dząca  w zyw a  w sz y ­
s tk ich , b y  sta n ę li w  o b ro n ie  kraju: k to  
z d ró w  —  z  k a rab in e m , k to  s ta ry  —  z 
o tu ch ą  d la  m ło d y ch , kob ie ta  —  p o m o c ą  
c h o ry m  i rann ym . R o b o tn ik  i in te ligent, 
rz e m ie ś ln ik  i g o sp o d a rz  n iech  śp ie szą  
d o  sze regó w , n ie ch  p o p ły n ą  c f  ary  na  
ce le  w o jsko w e , n ie ch  n io są  p o m o c  w o j­
sku. A  w u p ó ln em i sitam i o d e p rz e m y ' 
w ro ga . N ie c h  kraj n a sz  C a ły  p o rw ie  
się d o  czy n u  —  w  im ię  sw ojej w o ln ośc i,  
z agro ż o n e j przez z ab o rcó w  k o w ie ń s  kich.

L u c ja n  Ż  lig o w s  i, G e n e ra ł i 
N a c z e ln y  D - c a  W o is s  S rod .tow ej 
L  twy. —  T y m c z a so w a  K o m is ja  
R zą dząca : W ito ld  A b ram o w icz ,  
L e o n  B o b ic k i płtc., M ie c z y s ła w  
E  ig ie ł, Je rzy  Iw a n o w sk i,  T e o t ii 
S z o p a ,  A le k sa n d e r  Z a s ;  ¡w t  

*
Bo*ls»ew iey k ra j tutaj e a łko w ic ie  

z r f lj s tw a li,  o ga ła ca jąe  go  n kon i, b yd ła ,  
zab ie ra jąc  cał»  z b io ry  tegoroczne; naw et 
n arzę d z ia  ro ln icze  z ie  o s ta ły  s ię  r a b u n ­
kow i, w y w ie ź  one je  r iw n ie i  w  g łą b  
R osji.

O sto ją  w  ty c li c ię ik ic h  k ło p o tac h  
g o sp o d a rc z y c h  je s t  św ie tn y  n a s tr ij ,  p a ­
lu j ą c y  w  k ra ją . P o d k re ś lić  tu  na le ży  
w  p ie rw sz y m  rzędzia  w zo ro w y  ła d  i  p s -

a oek. D a je  s ię  te «dezuć n a w e t n a  
efriej f  isw łn e ji,gd z ie  p r z y c ith ły  g w a łty

m iń sk iego , odstąp ionych  Polsc«, przedsta­
wiają się  jak następuje: R zym sico -kaL  44 
procent, praw osław nych 42 procent, moj- 
żeszowych 11‘8 procent, innych 1,6 pro­
cent. Narodow ości» P o la c y  40*4 p rojin t, 
B  ałorus ni 32‘3 procent, L itw in i 4 ‘ł pro- 
ceat, Rosjan ie  10*6 procent, żydzi 10,7 
procent, tak zwani tutejsi 10M procent, 
inn i 7 ‘7 procent. N a  obszarach ś.y ie ia  
odstąpionych Polsce  w prelim inarjach rys­
kich stosunek narodow ości i wyznań przed­
staw ia się następująco: R tym sko-kato licy  
35 ‘2 procent, praw osław n i 51 2 procent, 
żydzi 11‘8 procent, inn i 1*8 procent. P o la ­
cy 32*2 procent, B iu ło ra sin l 21*8 procent, 
Rosjan ie  8'8 , procent, t. zw. tutejsi 4*7 
procent, żydzi 10*4 procent, in c i 2 ‘5 pro­
cent.

W  granicsch, zakreślonych prz?x tra-f- 
tat wers isk i i prelim inarja ryskie  sto sun ­
ki narodow ościow e i w yznaniowe przed­
stawiają się następująco: R zy^s^ o -kato licy  
62*2 U n ic i 12‘1, P raw osław n i 9'3, Żydzi 
1 1 %  E v a n g e lic y  4 ‘ 7 , Polacy 65'3 U « ra iń ;y  
l c ‘7, B ia ło ru sin i 3 7, R o d an ie  0 ‘5 L  iw ia i 
0 ‘ 1, N iem cy  5  2, Żydz i 7*4 inn i 0 8.

i rabunki. Budzi pIq naw et życio prze­
mysłowe, kilka fabryk wznowiło p ro ­
dukcję, handel rokuje sobie świetne w i­
doki z  racji połączenia z  W arszaw ą:  
ruch zapowiada się ogromny.

Prasa polska jest tu niezmiernio 
uszczuplona, pozostał bowiem jeden tyl­
ko dziennik; wogóle w tym zakresie 
Jest bardzo wiolo do zrobienia. Szkoły 
polskie są czynne wszystkie, prócz uni­
wersytetu, który, jak  wiadomo, został 
ewakuowany przed inwazją bolszewicką.

W zakresie przyszłego ustroju Lit­
wy środkowej praca wre gorączkowa; 
chodzi tu najpierw o przygotowania do 
plebiscytu, który ma być wyrazem woli 
tutejszej ludności co do dalszych lo^ów 
kraju, zwłaszcza w odnLsieniu do s ą ­
siadów. Stosunkijjzaś wewnętrzne ure­
guluje narazie mająca się wkrótce oka­
zać deklaracja Komisji rządzącej.

*

K o m is ja  R zą d z ą c a  zaję ła  s ię  prte *  
dew szyst..iem  sp ra w ą  ro ln ą . W  o p rą*  
co w a n iu  znajduje  się  rady, a ln a  re fo rm a, 
o  re ś la ją ca  m a k s im u m  p o s ia d a n ia  na  
I5 ) d z e s k ę c in  t o p a r ta  n a  c z y n sz o w -  
n ic tw ie .

•

K ie ro w n ik ie m  d e p a rta m e n tu  o iw la -  
ty  w  ty m cz a so w e j K o m is j i R ządzące j 
je st prof. K o śc ia łk ow s-t i.  P rzy  d e p a r­
ta m e n c ie  m a ią  o yć  re ferenc i: b ia ło ru sk i,  
iitew sK i i ż y d o w s;i.  R e fe re n te m  b ia ło *  
ru sk .m  jest p. T u roszK iew icz , ?ydow *  
sk  m  P iuderm acher^  • na s ta n o w isk o  re* 
fe ren ta  lite w sk ie go  n*ie nta d o ty c h c za s  
k an d y d a ta .

^ — 0——* 
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Z  tra n sp o rte m  szp ita ln ym  e w a k u a ­

cyjnym , k tó ry  p rzyb y ł z  M .ń sk a  Lit.. —  
przy e ch u ło  do  L o d ~ .\  k il >a ro d z in  w y* 
gn ań có w . W y g n a ń c y  Ci znajdu ją  się  e* 
b ecn le  w  jak n a igo rszych  w a ru n k ach , b s2  
żadnych  ś ro d  ó w  m a te ria ln ych .

S ta ra n ie m  kil u o só b  dobrej w oU ( 
w  piątek, dn. 29/X w sa li  T e a t ru  M ie j“ 
sk ie g o  odbęd z ia  s ię  p rzedstaw ien i« , z 
K tórego  c zy sty  d o c h ó d  p rzeznaczany  
jest na z a p o m o g i d la  ty c h  nieB^c^çJ¡ii', 
w ych rodzin .

A r ty śc i te a tru  o d e g r a j  p a  r a t  
p ie rw szy  w  Ł o d z i sz tu kę  .U r w is "  — pod  
d yre kc  ą  z n an e go  z u cz y n n o śc i s p a ł a « "  
nej —  p> Z e lw ero w icza .

M a m y  nadzieję, i a  sp o łe cze ń stw o  
n a sz a  taić o f  arne  zazw yczaj, —  i w  ty«n 
w y p a d k u  n ie  będzie  g łu c h a  n a  a ie d a k  
ro d a k ó w  1 t łu m n ie  p o śp ie sz y  w  p iątek  
do tea tru .

B i le t y  o d  dn. 25/X b ę d ą  e p tce d * ' 
w a n e  w  cu k ie rn i K o m a ra  ( r ó j  P ia ti& o tf*  
sb ie i t C -go  s ie rpn ia ) w  fiodz. a d  5  —  7
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*.«Jczorer.t, a  w  dr icń  p - z e d ś t s w !en ia  w  
kasie  tea tra lnej  od  JO do 1 po poł. i od
6  w ieczo rem . P o c z ą te k  p rzed sta w ien ia
o godz. 8 w ie c z o r em .

K p .  R a y m u n d  B u t r y m o w l c z  
b. kap. £>zpitaia M ińskiego.

■■ O - — «

Sprawy robtnicze.
S t r a j k  w  f  • b r y ! t r * c h  p o ń c z o ­

s z n i c z y c h .

Z p ow odu  n ieu w zg lęd n ien ia  żąd a­
nej p od w yżk i p łacy  przez p r z e m y s ło w ­
ców  dziś  robotn icy  fab ryk  p oń czoszn i­
cz y c h  do p racy  nie  przystąp ili .

iaiSíi üip.
Kalendarzyk.

D z i ś  Edw arysta  
J u t r o  Iw on a

W schód słońca, 6 m. 46 
Z.ichód „ 4 m. <11

W schód księżyca 4  tn. 08 
Zacnód  . 5 m. 09

o------ -

l  życia organizacji li. P. R.
B a c z n o ś ó i

D z i ś  (w torek) o d b ę d z i e  
'■¡¡ę I o n fcren c]»  Z arządu  
Łctizkiefja  fiP.1 w r s i  z  ¿a«  
r z ą d a m i  d z i e l n i c o w e ? ircai o  ( j .

7 i  p ó ł .  w i s c z .  S p r a w a  b a r ­
d z o  ( » s i n  i .  P r z y b y c i a  w s z y -  

s ik ic h za in ter & fio ^ iin y c h  ko- 
» ¡ c c z n o '

B a c z n o i & ć l  d z i e l n i c a  G ó r n o .

W środ ę ,  dn. 27 p&ź Uiernika o  g.
• 7 -ei w iecz . o d b ę d z ie  s ię  zeb ra n ie  w szy -  
st >ich d z łe s  ę t n l l ó w  ł p rzed staw ic ie l i  
{ brył* d z ie ln icy  Górne). Spraw y w ażne .

Teatr, muzyka I szfuka.
T « a te  P oIsh I.

D z 's ia j  p rem jcra  .U r w is a *  3  a 1 (o*  
wej lekkiej k o m e d ii B .  K a te rw y. C ic h a  
p le b a n ja  i d w o re k  m o d rze w io w y, na  tlo  
są s ia d u ją c y c h  ze s o b ą  o g ro d ó w  i w sp ó l­
n e go  łą c z ą c e g o  ich  m u ru  —  zanu cą  
s ło d k ą  p ie śń  m iło śc i i zb o ż n e go  n it fra -  
ro b llw e go  żyw ota. K o c h a n y  „ U rw is*  —  
M a ry n ia  (J a rk o w sk a ) c z a ro w a ć  będ z ia  
sw e g o  Papę, sw e g o  P ro b o sz cz e , sw e g o  
k u zyn a  P aw ia , cw o ją  c io tkę , p an n ę  
Zofję , J u rk a  i w id z ó w  sp ra g n io n y c h  
z d ro w e go  śm ie c h u  i m iłe g o  w ypoczynku .

W  śro d ę  po  ce n ach  z n iżo n y ch  
lb se n o w 3 k a  „ H e d d a "  z S ie n n ic k ą  w  
R ó w n e j  roli, a  w  czw arte k  i w  p ią tek  
.U r w is "  z c a łą  g a m ą  sło neczn e j ra d o śc i  
i bez su fle ra .

N a jb liż sz ą  n o w o śc ią  re p e rtu a ro w ą  
(W sz y stk ic h  Sw . i Z a d u sz k i)  b ę az ie  k la ­
sycz n y  m e lo d ra m a t  .M ły n a r z  i J a g o  
c ó rk a "  z L c sz czy ce m  i V vern isćw nq  w  
ty tu ło w y ch  ro la ch .

—  a  ■■■»

Z miasta.
Z Kupców  C r a r « o n » g a  K r r y i e ,

Dn. 21 bm. odbyła się w lokalu 
Czerwonego Krzyża (Piotrkowska 86) u- 
roczystość wręczenia patentów z ukoń­
czenia 3 miesięcznych Kursów Sanitar­
nych, urządzonych staraniem Polskiego 
Towarzystwa Czerwonego Krzyża w 
Łodzi.

Zebranie zagaił Kierownik Kursów 
dr. Goldenberg, który zaznaczył, ie nie 
wszystkie panie, które się zapisały na 
kursa, uczęszczały na nie regularnie i 
nio wszystkie miały odwagę poddać się 
egzaminom. Uczęszczało na wykłady 
pa ń  80, ukończyło 21, z  tych trzy z 
pochwałą.

Następnie zabrał głos yiee-prze- 
wodniczący PTCK dr Skalski, który w 
imieniu Zarządu podziękował prelegen­
tom za ich owocną i bezinteresowną 
pracę.

W imieniu słuchaczek podziękowa­
ła Zarzadowi PTCK i prelegentom p. 
Aletoua i złożyła na ręce przewodni­
czącej p. jrejea lewej Kessmanewej ze­

brane w śród  k o leżan ek  Imk. 1,170, jako  
ofiarę na C zerw ony  Krzyż.

R o z p o c z ę c i e  s a j ę ś  w P a l i t ł c h e l o e .
R ek tora t  P o l i tech n ik i  W arszaw skiej  

pod aje  do  w ia d o m o ś ć 1, że  na m o c y  u-  
c h w s ły  S a n a tu  A k a d em ick ieg o  za jęc ia  
w  P o litech n ice  r o zp o czn ą  s ię  z d n iem  
15 l is top ad a  r. b. P rzy jm ow an ie  pod ań
o p rzyjęcie  n o w y ch  k andydatów , o r e r  o  
p o n ow n a  za p isa n ie  daw nych  s tu d e n tó w  
ro zp o czn ie  s ię  z dniem  3-20  l is top ad a  i 
trw ać b ęd z ie  do  £0 listopada- W p o ­
w y ższy m  oi-res^e m a być o p ła c o n a  w  
lw e s t u r z e  w p iso w e , c z e s n e ,  lab oratory j­
n e  i kara c h o r y c h  w ed łu g  rozkładu,
0  'o s z o n e g o  w  R ek torac ie .  O d  w szy -  
et ic i k a n d y d a tó w  w y m a g a n e  będ^ie  
w y leg ity m o w a n ie  s ię  z e  sp e łn ien ia  o b o -  
w azku w o  s k o w e c o .  N ow i kandydaci  
winni złożyć: 1) podanie ,  2) życ iorys ,  3) 
m etryk ę , 4) m atu rę  w  o ryg in a le ,  5) 
urlop w o jsk o w y  w zgl. zw o ln ie n ie  z  w o | -  
s a, 6) 3 fo to g ra f ,e  t. zw. paszportow a.

Na h r e iy .
(r) K om isarjat Rządu na m. Łódź  

podaje do pow szechnej w iad om ośc i ,  że  
dla  powrotu ludności jak  też  i w ładz c y ­
w i ln y ch  dostępno są  następujące  powiaty:  
Sokółka, A u gu stów , S u w a łk i  i Sejny.

Z l> n i« a r « y U tu  P o o r s z o u h ^ s o o .
Wtorek: ed  7— 8 p. Z e lw e r o w ic z  

.T e a t r  jako ź r c d lo  kultury narodow ej" ,  
od 8— 9 p. Koz o łk iew iczó w n a  »Utwory  
k lasyczn e*  A. MiCisi« wi za.

C zw arte .  : od  7— 8 dr. H a n d e lsm a  i 
.Z a sa d y  hygjeny  o g ó ln e * ,  od 8 — 9  
Kon r-NowiCisi .L itw a  w XV w iek u  i 
obecnie«

R c e i lo l  L«o S iroty .
W czw a rtek ,  dn. 28 b. ni. w Sali  

K oncertow ej w ystąp i z w ła sn y m  rec ita -
1 m zn ak om  ty p ia m sta -w ir to u z  w e d e ń -  
s .1 L o S .rota . Prasa  zagraniczna za-  
ilęza S.rot-; d o  rzędu g en ia ln ych  piani­
s t ó w  św ia to w ej  bławy. B .lo ty  d o  n ab y­
cia  w  k stęp am i A»frsda S tr a u -h a ,  ul. 
D zic in a  12.

E a m o b ń js łw o i
W czoraj przy u!. Radw ańsk ie j 44, u- 

siłow  ł odebrać s^bie życie  wystrzałem  z 
rewolweru K o s iń sk i A  ojzy, szeregowiec  
Policji Państw ow ej, raniąc stę w p ^ iś .  D o  
rannego  K a s iń sk ie go , zawezwano p o go to ­
wie ratunkowe, które zabrało  desperata do  
srp ita la  przy ul. D rew now skiej. P rzyczy­
na sam obójstw a nie wyj 3śniona.

•— —o------ -

Panljiet na c z e ść  {?• 
Alberta Thom asa.

W p ią te k  w ieczorem  w  W arszaw ie ,  
w  w ielk iej  sali h o te lu  E uropejsk iego  o d ­
b y ł  s ię  b an k ie t  na c z e ś ć  g o śc ia  A lb er­
ta Thom asa, w y d a n y  przez m in istra  pra­
c y  p. P ep ło w sk ieg o .  Obecni b y l i  m. in. 
w ic e  prez. D a sz y ń sk i ,  m in. Sapieha,  
m a rsza łek  O siecki, l iczni p o s ło w ie ,  p r z e d ­
s ta w ic ie le  s tronn ictw  oraz p r z e d s ta w i­
c ie le  zw iązk ów  zaw od ow ych .

P od kon iec  ob iadu p rzem ów ił  po
Solsku  min. P ep ło w sk i ,  w itając  g o śc ia ,  

dp ow ied z ia ł  m u w m ow ie  pełnej te m ­
peram entu  min. Thom as, p o d n osząc  z w y ­
c ię s tw o  P o lsk i  w obronie n iep o d leg ło śc i  
przed im perja lizm em  bolszew izm u . Ob­
szerniej p rzed staw ił  cel sw ej  podróży.  
W y ra z i ł  radość, że danem  m u było  z i ­
śc ić  daw no ży w io n e  m arzenie  przyjazdu  
do P olsk i,  której n iep od leg łośc i  rzeczn i­
k iem  b y ł od p oczątk u  wojny. P r z y p o m ­
niał trudności,  z jak iem i sp o ty k a ć  s ię  
m u sie l i  ci P o lacy ,  k tórzy  d la  tej n ie p o d ­
leg ło śc i  w a lczy l i .

Mówił ze  w zruszen iem  o tem, że  w  
cza s ie  pertraktacji pokojow ych  w  P a r y ­
żu, w sk rom n ych  jeg o  apartam entach  p rzy  
ruo de  l ’U n ivers itó  74 sch od z il i  s ię  n ie ­
jednokrotn ie  P o la c y  (m. in. i obecni na  
d zis ie jszem  zebraniu), by  radzić  z nim  
w sp ó ln ie  nad lo sam i ludów, p o d le g ły c h  
dawnej Rosji; że  ju ż  tam  n aów czas  idea  
fed era l is ty czn a  ^Naczelnika P a ń stw a  J. 
P iłsu d sk ie g o  m ia ła  zw o len n ik ów , do k tó ­
ry ch  m ów ca  s ię  za licza . Z akończy ł t o ­
astem  na p o m y ś ln o ść  przyjaźni p o lsko-  
francuskiej .

Odpowiadali na  m o w ę  T h o m a s’a po  
francusku , min. Sapieha, p o se ł  L iber-  
man, p. G ustaw  Sim on, p. Ul&nowski i 
D a s z y ń s k i .

W ieczornica p rzec ią g n ę ła  s ię  do 
późna w n o c y  wśród w esołej  i  p rzy ja ­
c ie lsk ie j  a tm osfery .

— - o------

Skandaliczna polityka 
drzewna.

Korespondent warszawski „Kuriera
K rak ow sk iego“ d o w ia d u je  s ię ,  że  dla  
zas ilen ia  fabryk pap ieru  c e lu lo z ą ,  której  
o d czu w a  s ię  d otk liw y  brak, m in is ter s tw o  
przerr.y.tu i h an d lu  z e z w o l i ło  na sp ro ­
w a d zen ie  pew nej  i lo śc i  c e lu lo z y  z s  Sio* 
w aczyzny . P ierw szy  tran sp ort  w i lo śc i  
23 w a ! o ń ó w  n e d c h o d z l  w  tych dniach.

B E R L IN ,  25 października. M a k sy m  
G ork i) w ysła ł 1 st do Lenina, w któ ym  
fcwałtown.e protestuje przeciw gw aitom  
dokonyw anym  na inteligencji rosyjskiej, 
oraz przecie  aresztowaniu w ybitnych uczo­
nych. W  l.śc e tym  pisze dosłow nie: „Sta­
ję po stronie aresztowanych uczonych. 
W o li  .sam  znaleźć się w więzieniu, n 'ż  
m leżeniem m jjem  przyczyn ć się do zn i- 
szc enia najlepszych i na cenniejszych s ił 
ro sy jsk ie go  narodu. D la  m nie o sob iśc ie  
jest rzeczą jasną, źe „czerwoni są  tak sa ­
m o w rogam i ludu, jak .b ia li“.

Czerezwyczajka petersburska szalej.
W A R S Z A W A ,  25 p rź iz le rn ika. Z  H .1 - 

singforsu  donoszą: Petrogradzka czerezwy- 
czaika zarządza coraz to nowe aresztowa­
nia w śród o só b  c w ilnych i w oiskow ych. 
P o  godzin ie  ósm ej w eczorem zaimera 
w szelk i ruch uliczny. W szystk ie  linje k o ­
lejowe i okolice  Petersburga obstaw ione  
s t  C h ińczykam i. Ch ińczycy  przeprowadza­
ją rewizje w pociągach, a w szystkie  po- 
d< j zaue o  szp iegostw o o so b y  ro strze li- 
wi j i  W  ostatnim  tygodn iu  skazał sąd

W yw iad  z prof. Askenazym.
P A R Y Ż ,  25 p t id z ie rn .  (P A T .) H a va s.  

.E jcce b  o r* z am ie szcz a  in te rw jew  z p o l­
as. m  d e le ga tem  w  L id z e  N a ro d ó w  z 
prof. A sk e n a z y m  w sp ra w ie  e w e n tu a l­
n e go  p rzystąp  en ia  P o la n i d o  m a łe j en ­
tenty. D e le g a t  p o lsk i o św iad czy ł,  że w  
s to su n k u  d o  R u m u n ji i Ju go sta w ji P o l­
sk a  żyw i n a jg o rę tsz ą 'Ü sym patję ; w  
s to su n k u  d 9  C ze ch  n ie je st w  sta n ie  
p o z b y ć  się  go rz k ic h  w sp o m n ie ń  o  fa ta l­
n ym  ro zw iąza n iu  d la  P o ls k i  sp ra w y  
c ie szyń sk ie j. C o  s ię  ty czy  in cyd e n tu  
w ile ń sk ie go  to  p ro fe so r  w y ra z ił z te g o  
p o w o d u  u b o le w an ie  w sz e la k o  z d rug ie j 
s tro n y  u w a ł a  o n  za rzecz d o sy ć  tru d n ą  
z m u s ć  w o jska  lite w sk o -b ia ło ru sK ie  gen. 
Ż / lg o w s K ie ^ o ,  k tó ra  o b e cn ie  za jm u;ą  
W iln o  i u w aża  ą  je za  s to lic ę  te go  k ra ju  
d o  e w a k u o w a n ia  te g o  m ia s ta  i k raju . 
W  sp ra w ie  G d a ń sk a  w y raz ił s ię  p ro fe so r,  
źe w e d łu g  jogo  z d a n ia  n ie  je st o n a  d o ­
ty c h cz a s  d o sta te cz n ie  d o jrz a łą  d la  po~ 
w /ię c ia  d o sta te c z n y c h  decyzii.

W Anierycs goiujs się akcja przeciw 
Polsce.

W A R S Z A W A ,  25 października. W ia*  
dom ości, o trzjm aue ze Stanów  Zjednoczo­
nych świadczą, że przygotow uje się ze 
strony m iędzynarodowej organizacji żydow ­
skiej now y atak przeciw Polsce. W  ostat­
nich czasach żydzi, zam ieszkali w Stanach  
Zjednoczonych  zw ióc ili się do W ilso n a  z 
prośbą o interwencję i w.uęcie żydów  w 
Polsce  w op  ekę przed „prześladow ania­
m i*. A su m p t do  tej akcji żydow skiej da­
ły  w yroki naszych w iadz na żydów, któ ­
rzy w spo sób  notoryczny w spó łdz ia ła li z 
bolszew ikam i podczas inwazji.

Zdaje się, iż P o lska  m a prawo wy* 
m agać od odpow iedzia lnych czynn ików  w 
s  .uuczeństw ie żydow skiem , by zabrały  
g lo s  i po in form ow ały opin ię  świata, jak ie ­
g o  rodzaju by ły  owe „prześladow an ia* i 
przeciw kom u zwrócone.

Ukraina ratyfikowała irakfat ryski.
C A R N A R W O N  24 października (P A T )  

Radjo. Z  M o sk w y  donoszą: U k ra iń sk i 
centralny kom itet w ykonaw czy w dn iu  21 
października ratyfikow ał traktat, dotyczą­
cy  zawieszenia broni i pokoju w stępnego  
z Po lską. R o sy jsk i centralny kom itet 
w ykonaw czy ratyfikow ał uk ład  d.20 X .doty - 
czący pokoju w stępnego i zaw ieszenia  
broni z P o lsk i oraz traktat pokojow y z 
F in land ią .

J e s t  to  n ie s ły ch an e  ho rren du n j- N a sz a  
o lb rz y m ia  fab ryk a  ce lu lo z y  w  W łoc ław »  
l u  n ie  fu n k c jo n u je  z pow odu... b r a ^ c  
drzew a, p o d c z a s  gd v  w a g o n y  z n a sze m  
drzew em  id ą  d o  C ze ch , s k ą d  w racają  
p o d  fo rm ą  ce lu lozy . To, d o  c z e g o  siq  
o b e cn ie  rząd  p rzyzna je  p ó ło f  cjalnie, 
d a ło  s ię  już o d  d łu ż sz e go  c z a su  nie* 
o fic ia ln ie  i po tajem nie. O io  Jak p an  
G r a b s k i  p o p ie ra  sk u teczn ie  n a sz  e k sp o rt
i p o p ra w ia  w a lu tę .

woj -nny 136 ludzi na karę śm ierci za pod­
palanie  sk ładów  w rjäkow ycb.

Pozyt/wny czyn bolszewizmu.
K O P E N H A G A ,  25 października. „Da« 

ily  T e le grap h “ zam eszcza w iadom ość, i i  
rząd sow iecki zużył już 40 procent sw ego  
o gó ln e go  zapasu  złota. B y  pokryć d :fi- 
cyt, przetapia się złote m onety carskie, 
m ięsza się je z mniej w artościow em i m e­
talam i. Środek pow yższy okazał się jed­
nak  niedostatecznym  i rząd R ady  polecił 
skonstruow anie  własnej prasy, najnowsze­
g o  system u, do  em isji pieniędzy papiero­
w y h. Zam ierza on tak ie  um ieść ć k ik a  
egzem plarzy lego  m odelu w  rozm aitych  
krajach.

Sytuacja w oko! cy Moskwy,
HELSINGPORS 25 paźdz. (PAT). 

W BK. W  guberni m o sk iew sk ie j  panuje  
na razie  spokój,- pon iew aż  b o lsz e w ic y  
trzym ają  lu d n o ść  w  szach u  za  pom ocą  
teroru. W  ostatnich  dniach ja k  s ły ch a ć  
m iano s tra c ić  700 zakładników .

N a w ie lu  punktach  frontu  p o łu d ­
n io w eg o  d y w iz je  czerw one wzbraniają  
s ig  w a lc z y ć  z W ranglem )

O "t

Cha cbi króla greckiego.
A T E N Y  25 paźdz. ( P A T )  —  H avas.  

K ró l śm ie rte ln io  zachorow a ł. Prof. D e l-  
b e tsch  sk o n sta to w a ł ostre  za truc ie  krw i.

A T E N Y  23 paźdź. ( P A T ;  —  I Ia v a a  
S ta n  z d ro w ia  k ró la  g re c k ie go  n ie  p rze ­
sta je  b y ć  groźn ym . V e n iz e Io s  o św ia d ­
c z y ł ko re sp on d en to w i „ T e m p s ’a ",  że 
w sz e lk ie  k a n d y d a tu ry  b e lg ijsk ie , a n g ie l­
s k ie  lu b  ja k ie k o lw ie k  . inno  do Iro n u  
g re ck ie go , s ą  c a łk o w ic ie  w yk luczon e . W  
raz ie  śm ie rc i k ró la  tron obejm io  p« * im  
je g o  b ra t  Paw eł.

Jiigosławja ewakuuje forynfję.
P A R Y Ż ,  24 p aźd z ie rn ika  (P A T )  —  

H a v a s .  R rz ą d  J u g o s ło w ia ń sk i u rzędow o  
z a w ia d o m ił rz ą d y  F ran c ji,  A n g lj i  i W ło ch ,  
że w o jsk a  ju g o s ło w ia ń sk ie  o trz y m a ły  
ro zk az  e w a ku o w an ia  K a ry n tji.

Ochrona nr.hjszc&i narodowych.'
P A R y Z ,*  25 paźdz. (P A T .)  I I.w a s .  

„ M a t in "  d o w iad u je  się, że R a d a  L ig i  
N a ro d ó w  z a k o ń c z y ła  o b ra d y  w  sp raw ie  
o e n ro n y  m n ie  s<:cś^i n a ro d o w y c h  i za* 
a k c e p to w a ła  gw ara n c je  p rzew idz iane  w  
tym  ce lu  w  tra k ta ta c h  p o ko jo w ych  z 
A u s tr ją  i B u łg a r ją .

Hieudsny stra jk  w Rumunii.
P A R y 2  25 i pdźdz. (P A T .) H a v a s .  

C e n tra ln y  k om ite t z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y ch  p ro k la m o w a ł w  dn. 21 bm . stra jk  
gen e ra ln y . N a  sk u te k  te go  rząd  o g ło s i ł  
s ta n  o b lę że n ia  i z a p ro w a d z ił su ro w ą  
ce n z u rę  p rew encyjn ą. A re sz to w a n o  p rty *  
w ó d z c ó w  z w iązk ó w  zaw o d ow ych , o ra z
2  d e p u to w a n y ch  e k stre m istó w . K o le ją  
fu n k c jo n u ją  n o rm a ln ie , s tra jk  ge n e ra ln y  
n ie  u d a ł się.

Z  o s t a t n i e j  c h w i l i .
N fem cy z e rw a li ro kow an ia  

po lsko-gdańsk ie .
(Od tHasnego horesp.).

WARSZAWA 26 paźdz. (2 w no­
cy). Delegacja miasta Gdaiska w 
Paryżu odmówiła udziału w posie­
dzeniu, mająeem się odbyć z dele.

20
W torek

T E L E G R A S V S Y  

H o  ^ s © ! s ® a t e i e .
„Czerwoni" tak samo wrogami ludu, 

jak „biali“ .
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facją polską w sprawie konwencji 
Solsko-gdańskiej. W ten sposób 
Niemcy gdańscy zerwali rokowania 
'polako-gdańskie.

25 bm. zebrała się Rada Am­
basadorów, aby omówió sytuację 
Jaka się wytworzyła.

Haczslnicy państw a Liga Narodów.
P A R y Z ,  25 pfi£ Jzłerni ko. (P A T ) .  —  

H a va s. W e d le  „ J o u rn a ls *  L lo y d  G e o rg e  
o b sta je  u siln i«  przy  sw o im  pro jekc ie  

¡w p ro sz e n ia  N a c z e ln ik ó w  rz ą d ó w  d o  u -  
dz ia łu  w  p ie rw szem  (g ro m a d z e n iu  L ig i  
N a ro d ó w , k tó re  m a się  o d b y ć  w  G e n e ­
w ie 15 lis to p a d a  r. b-

» P a r is ie n ' zauw aża, źe w y p a d k i wl*

Ile ń sk lo  1 k o n flik ty  w  R jeco  i C e lo w c u  
w y ka za ły  tru d n ośc i, (a.uo n a p o ty k a  L i^ a  
N a ro d ó w  przy w p ro w a d z a n iu  w  ly c ie  
pow ziętych  decyzji.

.J o u r n a l“ znajduje, źe to  w m iesza*  
.tle N a c z e ln ik ó w  p a ń stw  w  sp ra w ę  L  gi 

<)est n iabezp ieczn e  i sp rzeczn a  z ducnen i 
jlik ładów , z aw arty ch  m iędzy  n a ro d a m i i 
ta p e w n ia , że rząd  fra n c u sk i o d n o s i s iq  
n loprzy jażn le  do  te g o  p o m y fłu .

0 podział surowców.
PARyŻ, 25 paźdz ie rn ika . (P A T .)  —  

H» vas. P o m ię d z y  m a te r ia łam i, jakie  
w p łyn ę ły  do  ro z trz ygn ię c ia  R a d y  L ig i  
N a ro d ó w  znajduje  się, m iędzy  Innym i, 
m em o rja ł T itto n ie go , p o św ię co n y  sp ra ­
w ie z łe go  p o d z ia łu  su ro w c ó w  po m ię d zy  
poszczę  ólr.a kraje. T i:to n i p ropo n u je  
zw o łan ie  sp ecja ln e j I o m isjl d la  o m ó w ie ­
n ia  ra dy k n in y c it érodr.ôtv i zdo lne j p rze ­
szk o d z ić  e g o isty c z n e m u  z a trzym yw an iu  
w iel ich z a p a só w  su ro w c ó w  przez  po*

iz c z e g ó ln o  p ań stw a  lu b  w ie lk ie  tru sty  
narodow e . T a k a  s a m a  k o m is ja  m ia ła b y  
a e ró w n ież  o iy ty w n ie  z a jąć  sp ra w ie ­
d liw y m  podz  a łe m  su row ców .

Hstiiości telegraficzne.
Deficyt Rosji sowieckiej w tym ro­

ku przekracza sumą 100 miljar.dów rubli. 
•*»

W  L o rd y n ie  panuje epidem ja szkar­
latyny i krupu. *

*

Generalny sekretariat Li?i narodów, 
liczący z gór) 200 oso!} cpuścił Londyn 
udając się na stało do Genewy.

• •
o —

fm:e.£ burmislrza z CcrR.
Burm istrz  n ?asta  C ork  w I landi 

M a c  Sw iney nie iy je . Zakończy ła  się 60 
dniow a g łodów ka w czasie której u trzym y­
wano go  przy życiu, dzięki wysokiej tem ­
peraturze łóżka i specjalnych środków  p o d ­
niecających.

M a c  Sw iney  aresztowany został za 
przewodniczenie sadzie rozieniczym  
sinn-fem istów  d. 12 sierpnia. Po  zbadaniu  
spraw y zarzuty okazały się zbyt słabem i, 
aby można poddać w innego  sąóow i wo:en- 
nemu, zateni oskarżono burm istrza Córka
o przechowywanie dokum entów  w rogich  
dia rzadn angie lsk iego ,

M s c  Sw iney skazany został na 2 lata 
więzienia, bez rob^t przym usow ych. W  
więzieniu B x to n  zn tlaz ł on tow arzyszy  
niedoli ; w szyscy w ięźn.ow is irlandzcy roz­
poczęli strajk głodow y.

Rząd an g ie lsk i stanął na stanow isku  
nieprzejednanym . Naw et na w staw iennict­
wo króla an g ie lsk ie go  pozostał L h y d  G >  
orge głuchym , nie chc^c uznać się za po­
konanego. B y ła  to zacięta wal^a dwóch  
upar.y. li C Itów: Ir landczyk  i M a c  Sw ine>‘a 
i W a lijczyka L loyda  G  o ig e ‘a*

Irlandczycy odpow iedzieli aktam i te- 
roru, szeregiem  zam achów  na urzędników, 
pożarem fabryk i m igazynój?, zaś rząd, a 
zwłaszcza policja, użyła na^rożyzych  i bar- 
b a n y ń sk ic h  represji (n. p. w B a lb n g ^ a n  i 
Tubbercurry), któr-* w samej A n g lj i wywo­
ła ły  oburzenie, O . in ja  angie lska  coraz 
bardziej uztiaje potrzebę autonom ii dla 
li lan d ji i dom aga  się iei coraz głośniej.

C J y  św iat oczeku.e od  A n g lji w pro­
wadzenia w czyn zasad hberalności, które- 
mi się chlub.ć zw ykła i któro i &k skw ap- 
1 wic stara się w prowadzać w innych pań- 
s U a t l i .

*■■— 0

Jak T ro c k i pod różu je?
P o c ią g  T rock iego  sk łada  się z dwuch  

Jego w agonów  osobistych: gab in e t i sy ­
pialn ia, z w agonu restauracy.nego, kuchni 
i d ru tem !, w której drukuje się spęcjnlne  
p s t o  „Izwieatja pociągu  T ro ck ie go “. Czte­
ry w agon y  zajmuje straż przyboczna, zło­
żona ty lko z Lotyszów , ubranych od n ó g  
do g łow y w czerwony m undur. Pozostałe  
wa ony  są przeznaczona na stację telr- 
gri f czną, tel -foniczną i radjo. W a go n y  
1 rocki ego  m ają p o i  pod łogą  specjalne  
dno  ołow iane, zabezpieczające od w ybu ­
chów. Stacje są obsadzone przez oddzia ły  
Z. Cz. K., t. j. przez kolejow a czrezw y- 
czjjki.

Pokój będzie  zaw aptyl  
N iedługo b ędą  n o w e  w ybory  
d la teg o  sk ła t  ajoie fundu sz«  

na w ybory NPR.

N a fundu sz  w y b o rc zy  N.P.R*
K u b  a A loka. —  —  20 mk. 
B m a s z c z y 1* B ro n . —  5  „
N o w a c k i Jó ze f —  —  10 ,
N o w a c k i P io t r  —  —  20 ,  
D o n a C z y ń sk i L , —  5  .
G ia w ic z  —  —  —  1 j „
M ą c z y A ik l  —  —  —  20 9 
P a w e lc z y k  —  —  —  5 ,

razem  95 m u.

O f i a r y .

Kosmowska Broniał»wa a* *o nlerza polski«* 
go m k. 20.

. ta rn o w sk i  Leoo n i  żołn. polskiego mk. 50. 
O ru ^ sm in  S z la .u a  na ska rb  naród. tn<. 500. 
P u d -»lej J ć t c f  na Żołnierka polak . mit. 10. 
M c h a l a k  M ar ianna  na C rc rw .  K rzyZ  mk. 50  
N>»w* k a  Marja na U>«*rw. K r z y ł  m k .  50. 
Od dzieci  ze r a i e  w  Ż ak o w lc ac h  na  Żołnie* 

rza p o h k ic g o  mk. 35 f. 45.
B o ro -z y ń ak a  f- tełania  na  « k a rb  na ro d o w y  

210 kop .  m ied z ią ,  26  f j n  n ik lem
N e^ęugcrtan  R uch la  na żołn. polsk. m k.  50. 
Kuoh trak i  W ładysław  na to in .  poi.  m k. 33. 
W ręczo n e  p r z e z  H korek* sk ła d a  W . F. na 

• rm ję  o r h o t n lc i ą  mk. 100.
W ajn cr łó w n a  Jan  na n i  a rm ję  ochot.  mk. 50. 
Radeoka n a  dom S ta rcó w  idk. 5.
W o jty s la k  M. na  C ie rw o n y  K r r y i  mk. 5001 
U r . ę d n l c y  C yw . d i a l u  Uud. Kwater.  D. O. 

G en .  n»  a rm ię  o i h o t n l c / ą  rok, 4 i9 .
M.iclńsicl S te fau  n i  rann oU żołn. m k .  1200 
K o 1«  Rooh na * o łu le iz a  p o lak .  mk. 100. 
S ura  Go*da Horowlcz n» ż o \  poi. m k .  100. 
Sl.iwlń&ki na poi. żołn m k,  05. 
l io tn io w la  kl. V n * p ap ie ro sy  d la  ¿ołnlerz j 

W szpita lach m k ,  75 fea. 8*.).
Aozelak S tan is ław  na r a n n y c h  żołn mk. 10<\

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .
Teatr iltor.-artyst. (w gmachu 

TEATRU
i i S C A L A “
jïrzy ul. Cegio ln ianej 18.

¡o j <lyr. Mar. Tarlow*Wi-go. 9 9 ;

6 6

ü Sj  h ï
. a

D ziś o g. 8 .3 0  P rem jora! P rogram  2
Czą&ć {«riiceH ciya z udziałem całego zespołu 

DUET TANECZNY. — POLKA-REKRUTKA, groteska baletowa, wykon, M. KAMIŃSKA 
i Józ. BIEŃKOWSKI, — — : — „GitFE BRiSTOU* wosoły skctch w 1 akcie. 

W gt. rolach R. G e r a ^ e ń s k i, M. TARLOWSKI, M. DOBROWOLSKI.

W sobotę dnia 30 b. m. 
nastąpi otwarcie Teatru jij

ul. Cegielnianej 63 (w gmachu 
Teatru POLSLIEGO) pod kierow­

nictwem ulubieńca publiczności
Szc z e gó ły  nastąp ią .

m m m m m m ®  mmmmmi ®
B

v«v»s«30î>»*«i DRUKARNIA AKCYDENSOWA <n»ocio««»i}Ooo

- ŁÓDŹ, -

Przełam 8 p §

mmmmm PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE np.: 
R A C H U N K I ,

BLANKIETY,
C Y R K U L A R Z E ,  

u K W I T A R  J U S Z E ,

AFISZE, .-. .*. 
T R O G R A M Y  i t. p. 

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA­
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::::: 
ZNACZNE USTĘPSTWO.

- ŁÓDŹ, -
Przejazd 8

- ŁÓDŹ, -
Przejazd 8 p  p

- ŁÓDŹ, -

Przejazd 8

H B B l i l i

a także detaliczniie P otrzeb na

M n  P R  ft P M  K o n s ta n ty n o w s k a  S. lewa ofN 
•  U n D n u I I ,  cjrai l-sze wejście, 2-gle piętro. PlalrfcowsKa 120, «i. V .

U
i i

Ogłoszenie.
Wszystkich właścicieli składów i skle­

pów, którzy są w posiadaniu tymczaso­
wych kwitów na pobrane szczotki, zgrze­
bła, huwnale, gwoździe, żelazo i t. p., pod­
pisanych przez D-two Warsztatów i Skła­
dów Towarowych lub przez Ref. Taborowy 
O. Gen. Łódź, wzywa się do składania ra­
chunków za pobrane przedmioty w Wy­
dziale IV Sztabu D. O. Gen. Łódź, ul. Koś­
ciuszki Nr. 4 do dnia 5 listopada b. r.

i

i C -u

stare, inHźe ziole zęby
PŁACI NAJWYŻSZE CENY 
Wajland, Piotrkowska 107

A. A. Meble ró^ne
dębowe, sp rzedam  t^n lo  n i .  Slca* 
klew lcza  59, m. 21, o f icyna  11-gl« 
wcjic io ,  p i e r w s z e  p ię t ro  r a  p ra ­
wo. ' 862ti—2

ri'imleleï
liaitvn

lewa ofiayna .

H  U  R H O 1 0  0 *  lowarjf wysertowane ■ p o d r S C Z l l S
Sz*]bleraf Gromana, Zaisrierćie, Poznsu*

8 ls J « o o  i inna. i i-  U C Z 0 t l d L s e

S p * r ¡» In o  otinjr d la  k o o p e ra ty M  i sk la p ń o r  M a w a t n y o k  do  p ra C O V / lli  „ M A R J I “ ,

M N

Ogłoszenia drobne.
A. A. A. Kupuję ¡£$g:
r..kii)owe, fokowe, g a r d e r o b ę ,  bl«- 
i lznę, d y w a n y ,  meDle, m aszyuy  
do szycia, p ł . icę  najleple}, wól- 
ezaus/ia  13, C h rz au o w lc z .

Al Al A! Brylanty»
djamenty, psrly, platynę, złoto, 
srebro, różną biżuterię kupuję, 
Pł^cę najsumienniej, M. Chodźko, 
Południowa 1,. Z^ktad jubilerski.

iw ik l  W in c en ty  ««jmblł 
l ig ityraację ,  w y d an ą  x Po lsk ,  

Z W. Zaw. 1 legitymację  z organi- 
z«cjl N. P .  R. 8635—1 
/ ’ r ig t i s  Jó z e f  zagubił l e s ' ty m a -  
V  eię c h loeow * ,  w y d a n ą  na o- 
sób 7._____________________ 3678— 1

Horuwlcz Mordka zugub ł  l«i{t- 
tyran cję chlebowy, wvd«ną 

na osób 5. 3ii76— I

J ó a w lak  Fran c iszek  zagubił  le- 
g l tym ac:q  chlebową, w daną 

na  o  óh  7,________________3 6 6 5 - 1

J *ster W ła d y s ław  *#gn&ił 1 gl ty-  
m t r j f  ch lebow ą,  wydany na  2 

Ołob»-. 3«>74— 1

T ^ w ia tk o w sk l  T o m asz  z sg n b i t  
k a r tę  n a f to w ą ,  w y d a n a  w m a.  

g ls tracie.__________________CC59— 1

j ^ o p k a  Franciszek z ag u b i ł  legl- 
■“  t / m a c j ę  c h te b aw ą ,  t r a z  k a r t«  
n - t t o w ą ,  w /d a n e  w  Ł o d iŁ  — 1

"Rl szek  L eokad |a  zagub i ła  jiasz. 
■tW port  r io iu ie ck l .  w y d a n y  » 
Woli  Mi zyp łock^e j .  81152-3

7111*117 J*jt «1° wy- zlcr. 
V /U  / i < l ł < l / j  >.awlenłta. a  w ł ik l
t lem l,  w la d '  m ść: m a ją tek  Jasion-
kc,  g m .  D a lk c w ,  p o w .  Łęczycki,

31.49— <
C'J (10

t.fcra-
n 6 ? i - f

Potrzebny
zou-, Piotrków« a 103.

P,acownicy kra
r  U U  / j t ü l l l  wieccy, K ró tm
M 1 , Wier:b!cVl.______ U67J-1

Potrzebny S X ' dÓ°
rflusarnl, Ł-vk <vi 52. 3i>22—i
W im a le c  Ignacy zagubi ł  Kattę r»  

Jes t rscy jna ,  w y d a n ą  z P .  K. U 
Û t sm s ra w sk i  / j z e I  z ag u b i ł  ka r t r  
^  w ęglow ą,  w y d a n i  w magl«
stracie.

magl<
8670-f

Wt łanowi Jó^.cfuwi u raJzionj 
paszport polski, wydany i  

Łodzi, oraz ksl<ł cczk«} ?.w'ą kowij 
rlWe<.on WtaJ sIjw  zagub i k«n 

t<j węglową, wydar.ą w 
,Z orzi‘. _____________ 5673 -I

l i  Ss szansa.
F re n sz e  wojenne od  750 do 90̂  
mk.,  s a k i c n ' e  n% zam ówiauią  
U b ra n ia  m ęs i le  od  l ł '  0 I wyź»l  
dz iec inne  od  200. r a l t k a  chłopięcę 
1 panieńskie  c d  425, obaw ie,  'kórt. 
kl, sp o d n ie ,  koszu le ,  i aletony, 
spó d n iczk i  d a m sk ie ,  to w a ry  łok­
c iowe. n a j t a n i e j  p o k c a  cłirza- 
ic i jańska  e k ładu lcn  to w aró w  poJ 
fl itna: J a r m a i * -  Ł t u z  i ,  
P io t r k o w s k a  44, j . ie iw szf  
p ię t ro .

UWAGA: u b ran ia  na zł* 
mówienie v*ykonywa się  » 
dob ry ch  m a te r ja łó w  i po 
n>lnowszym  kroju. 36°.7-lt 

^ g u b i o n o  (jiariclonelt zio ty  ■/. sza'  
^  l i r tm  1 dzieeięcloma brjl-inci* 
kami, m iędzy u l icam i D.lfclni 
Piotrkowską, G-go Sierpnia o« 
A l*jł  Kościuszki.  Ł a s k a w y  zn*‘ 
la rca  zechce zwróć ć za wynagro­
dzen iem  l ć  ul. D / ie in ą  64, m . 8.

________ii 07 9—j
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